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CENA PRENUMERATY:
Wc Lwowie miesięcznie zł 4 20 
z dostuwą do domu. . .  „  4 60
n« prowincji................  „  4 60
m  g ran icą ................... „  6 60

Cena pojedynczego eg7‘ mplarxa 
na ~ałym obszarze PoisL,

20 groszy
S e d a k o ja  1 D y re k o ja :  
L a ó w ,  B yk a t »ka 21.

Telef. w dzień Nr. 24— od coda, 
10 wieczór drukarnia 496. 

ndml Istracja: Lwów, Szajnochy t
Telefon: 19-87.
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Kwestia następcy
WARSZAW A,  ii i. 8. (AW ). Dowiadu

jemy się. że dotychczas w  sferach decydu
jących nic powyzięto jeszcze postanowienia 
w tym kierunku, kto zamianowany! zostanie 
komisarzem rządu we Lwowie po ustąpie
niu p. J. Strzeleckiego. P. Strzelecki oojąć 
miał nowe stanowisko dyrektora Departa
mentu samorządowego w  M. S. Wewn. już 
między 5 a 8 września. Ponieważ jednak 
„\lin. Spr. Wewn. nie chce stwarzać inter- 
regnum w gospudurce miejskiej we Lwowie 
— prawdopodobnem jest, że p. Strzelecki

kom. Strzeleckiego.
pozostanie na ctotycnczasowem stanowisku 
jeszcze do końca w  ześnia — Lakze i w  tym 
celu aby o ile to będzie możliwem, mógł 
wykończyd rozpoczęte przez się na terenie 
lwow7skim prace.

Opowiadają, że irównoczcśnie nastąpi uo 
unnacja komisarza irządu i pierwszego jego 
zastępcy, gdyż p. of. M atakicwicz prosił już 
dawrniej o zwolnienie go ze stanowiska 1-go 
zastępcy komisarza rządu, tłumacząc rezy
gnację swą brakiem czasu.

—o—

Zemsta Mu
Aresztowanie m ordercy tow. Mart

faszj
BERLIN , 81. 8. (Pat). Do pism tutej

szych donoszą z Genewy: Policja wioska 
aresztowmła wczoraj w  miejscowości Ca.ni- 
pione.-nad jeziorem Lugano oskarżonego o 
zamordowanie posła socjalistycznego do 
parlamentu włoskiego Malleotiego. emigran
ta wioskiego Cezarego Rossiego. Rossi, któ
ry w swoim czasie uciekł do Paryża, bro
niąc się przed oskarżeniem o udział w mor
derstwie. wskazał na premiera Musml.me
go. jako na inicjatora zamachu1 na posła

issoltni’ego.
eoti’ego za zdemaskowanie wodza
'StÓW.

Matteotiego. Z Paryża Rossi wyjechał na- 
słępnie do Szwajcarii. W  chwili aresztowa
nia Rossi znajdował się w towarzystwie1 pe
wnej damy, którą policja również areszto
wała. Jednak wedle krążących wersji dama 
ta miała być. agentką policji włoskiej, któ
ra namówiła Rossiego, aby udał się z nią 
na wycieczkę .aur.omobilowTą do Campione, 
gdzie policja wioska urządziła na Rossiego 
zasadzkę. - v

Napady polityc
RYGA, 31 8. (Pat). Kowieński kores

pondent ..Jaunakas Sinas" donosi, że w  tych 
dniach kilku uzbrojonylch ludzi uprowadziło 
w  Szawlaeh -eaaktora miejscowego dzien
nika; i tz^nusiło go do podpisania jakiegoś pa
pieru o nieznanej treści, poczem porzuciło

zne na Litwie.
go na drodze. Wkrótce po tym wypadku 
dokonano podobnego napadu1 na wicegube"- 
nalora obszaru kłajpedżkiegu, Slazusa. Na
pastnicy pobili go do krwi. Przypuszczają, 
że napady te miały; charakter polityczny.

Przyczyna odroczenia hi
W IED EŃ, 31. 8. (Pat). United P"ess 

donosi z Białóg^odU, że odroczenie prokla
mowania królem Achmeda Zogu tiumaczą 
w  len sposób: irząd angielsk stwierdził, ze 
ani w Bialogrudzie ani w  Atenach me noty-

mmą\ flthmeda Zogu.
fikowano zamierzonej iztmiańy konstytucji. 
Z tego powodu poseł angielski założył pro
test przeciw7 pa oklamowaniń królem Ach- 
ineda Zogu przed nadejściem na to zgody 
Grecji i yfugosławji. i

S t r e s e m a n n  u s t ę p u j e ?

BERLIN, 31. 8. (AW ). W  kołach parlamentarnych 
poctizymuja informacje o Miśkiem ustąpieniu Stre- 
jemanna. Socjaliści wysuwają na ministra spr. za'gr. 
jako swego kanuyoata posła Breitscheidu, a cen- 
tiowcy ks. prałata Kaasu.

Bilety wstępu na uroczysfo&ć otwar
cia Targów Wschodnich.

Na m oezystosć otwarc;a Targów  Wschodnich sp 
ula publiczności niezaptoszonej bi'ety wstępu do na
bycia w  cenie 3 zł. w  głównej kasie w 'biurach Za- 
iząuu T a ig ćw  Wschodnich.

„Naprawa Konstytucji".
W śród  jłowszechncgo zainteresowania  

się naszej p rasy  burżuazyjnej zabaw kam i 
pacyfistyCznemi zam askow anego m ilitaryz- 
m u w  jpodzaju „paktu Ive)loga‘ , co do któ
rego  nikt — a nawet i ^am  tw órca  nie m a  
żadnych złudzeń — przem ilcza się dySKre- 
tnie — ce low o  zresztą —  prob lem y , które 
najw ięcej ’’ pow inny zasługiw ać na uw agę i 
b y ć  przedm iotem  jak  najszerszej dyskusji.

Chodzi tu o tak zwaną „naprawę kon
stytucji", (czy li o zmianę ustawy zasadni
czej. normującej całe życie społeczne i in
dywidualne obywateli zamieszka łych na te
rytorium państwa.

Ó tym tak ważnym problemie, nie pi
sze się zupełnie „durzy się" natomiast u- 
dzi pospolitą blagą, obliczoną na efekt — 
po to aby tem łatwiej móc przeprowadzić 
na nieuświadomionych i nieprzygotowa
nych eksperyment, któryby w innych wa
runkach spotkał się ze zdecydowanym od
porem, 1 ’

Tej naprawmy'domaga się -co ject wielce 
charakterystyczne — jednolity front konser
wy n lężkiego przemysłu, wielkich obszarów 
ziemskich i — niedórosłego faszyzmu.

— Jedyną motywacją konieczności lej 
naprawy jest to — że ich zdaniem ogól1 
obywateli nie dorósi do tego rodzaju i sto
pnia swobodnego rozwoju i demokratgznm  
jaki ońecnie gwarantuje mu konstytucja, że 
trzeba więc dla dobrą państwa i mocar
stwowego stanowiska Polski odjąć mu ' częśp 
praw i wiadzg.

Wzamian za to, zgadzają się ..reformato
rzy" skłonić chłopa, robotnika, a także i 
pracującego inteligenta, do regularnego pła
cenia podatków, do kupowania swego wła
snego zboża z młynów niemieckich -  cukru 
i węgla po takiej cenie, aby opłaciły! się 
straty „rodzimego przelmyslu" powodowane 
„dumpingowemi" cenami zagranicą, a na- 
w7et i Idc obrony i przelewania krwi w obro
nie tychże dóblr „Narodu"? — będących na 
razie wiasnością kapitału — francuskiego, 
angielskiego — a nawet i niemieckiego.

Zdając .sobie jednak sprawę, że tak od 
jednego zamachu nie będzie można „uszczę
śliw ić" ogółu — zrealizowaniem swrego pro
gramu. na razie dążą do ograniczenia „sej- 
m o władztwa" — jak sprytnie nazywa się 
kontrolą ludu nad administracją i do 
„wzmocnienia" włauzy (wykonawczej) pre
zydenta. 1

Na ;razie chodzi więc tylko o ogranicze
nie kontroli nad administracją i ujęcie ca
łego organizmu społecznego w  wychowaw
cze 'ramy policyjnego systemu rządów — re
szta zaś przyjdzie powoli, bez hałasu —
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Występy światowej sławy artystów ! Niebywały przepych !

Masowe protesty socjalistów niemieckich 
przeciw budowie pancernika.

społeczeństwo bowiem sterroryzowane i u- 
iegle — nie zdobędzie się — na żaden pro
test. i i i  ! ' ! ) " !

Przyzwyczai się ludność do posłuszeń
stwa i stawania „na b a c z n o ś ć a potem... 
będzie już zupełnie dobrze — będzie bowiem 
można do woli eksploatować, pracę robotni
ka, chmpa — pramijcwego inteligenta.

Mając w rękach kapitały i prasę — 
robią nagonkę i zohydzają to, — co jest 
zdobwezą warstw 'ekonomicznie stałytn — 
Lj. demokrację i parlamentaryzm, przygo
towując w ten sposót grunt i odskocznię do 
napadu na najistotniejsze prawa klasy! pi a- 
cującej.

Czegoś bardziej naiwnego trudno dopa
trzeć się w całokształcie dążeń burżuazji 
do władzy — jednak lekceważyć tyadi za- 
iusów nie należy.

Klasa robotnicza powi.ina zająć wobec 
wszelkich tego frodzaju prób jasne i zde
cydowane stanowisko.

Określenie tegoż brzmi krótko — lecz 
dosadnie: na żadne chociażby n t ,mniejsze, 
ograniczenie swych praw nie zgodzimy1 się} 
nie pozwolimy, aby p-ądzono nami bez nas 
a najlżejszym ichociażby próbom ukrócenia 

.tvch praw przeciwstawimy zwarte i uświa
domione szeregi piroletarjatń.

Mając pełną .świadomość tego — że kon
stytucja zakreśla ram y całokształtu życia 
i (rozwoju, me dopuścimy nigdy, by sym
bolem tegoż rozwoju stał się obszarnik, fa
brykant i poVcjanl, ale żądamy, by nim  
byt uświadomiony robotnik, ćlilop-robotn ik  
i pracujący inteligent.

Stoimy na stanowisku paustw.-twórczej 
pracy konsolidacji organizmu państwowego, 
ale nie zgodzimy się. nigdy, alty ta konsoli
dacja i wzrost odbywał się wyłącznie ko
sztem klasy pracującej.

Trzeba, aby wszyscy zdali sobie sprawę, 
a zwłaszcza ci, którzy obejcnie nadają ton, 
żc państwo — to nie folwark, a .społeczeń
stwo nie jest kompanją wojska, ale czemjś 
nieskończenie większem — przerastająceini 
apetyty obecnych 1iU rr a-r e f orin a t o r ó w, bę
dących niczem innem jak awangardą mię
dzynarodowego kapitału.

Masy socjalistyczne w  Niemczech przy
jęły uchwalę Zarządu Partji i Frakcji So
cjalistycznej. wyrażającą jedynie ubolewa
nie z powodu głosowania socjalistycznych 
ministrów za pancernikiem z wyrażnem nie
zadowoleniem.

Pozatem organizacja berlińska wystą
piła z żądaniem^Tcofnięcia Uchwały o budo
wie pancernika, a gdyby to okazało się nie
możliwe. ministrowie socjaliści winni ustą
pić z Rządu. Organ socjalistyczny Saksonji 
oraz organizacja wirtemberska domagają 
się, by socjaliści nie glosowali za drugą 
ratą na budowę pancernika, gdyż z dwojga 
złego lepiej rzucić w bioto 9 miljonów, niż 
80 miljonów (tyle wynoszą koszta paneer-

Pos Patek o stosunkach z  Rosją.
WARS ZA V 'A,-* 31. 8. ( AW ). Poseł Rzpli- 

tej przy rządzie sowieckim p. Patek (ba
wiący obecnie w  Warszawie), w wywiadzie 
udzielonym przedstawicielom prasy stwier
dza, że w  ostatnich czasach w  stosunkach 
polsko - sowieckich zapanował pewnego ro
dzaju zastój. Gdyby się ud-Mo usunąć kilka 
spraw spornych, rozwój stosunków polsko- 
sowieckich, poszedłby może w  szybszem 
tempie naprzód. Polityka polska jest na- 
wskróś pokojowa i nie może budzić nie
ufności w  :rz; lowMcli kolach sowieckich. P. 
poseł Patek nie widzi żadnej poważniejszej 
i głębszej przyczyny pc\vnej niewiary, cią
żącej na stosunkach polsko - sowieckich.

i nika). Organizacja w  PlaUen posunęła się 
lak daleko, że żąda usunięcia z Pa~tji mi
nistrów s oc j alisty Icz ny ch.

Ten żywiołowy nacisk masy partyjnej 
na ministrów jest najlepszą odpowiedzią na 
kłamliwe zarzuty, jakoby naród niemiecki 
w całości był mUitany&jŁcBny. czy nawet pra 
gnąl odwetu na kimkolwiek. Masy pracu
jące Niemiec są usposobione "ównie poko
jowo. jak masy pracujące innych krajów. 
T o  jest najlepsza i jeayna gvvarancja po
koju światowego.. Błąd, popełniony p"zez 
ministrów socjalistycznych zrehabilitowały 
masy socjalistyczne, dając rękojmię, że po
dobny błąd poraź arugy już się nie powtó
rzy.

Zja zd  referentów aprowizacyjnych.
Ministerstwo Spraw Wewnętrznych zamierza zw o

łać we wrześniu zjazo referentów aprowizacypych z 

poszczególnych urzędów wojewódzkich, celem prze

dyskutowania i uzgoonienia zasad polityki aprowi,za- 

tyjnej w  bieżącym rowu gospodarczym.

W  szczególności Ziazd zajmie się szczegótowem 

omówieniem spraw, związanych z  racjonalnem zaopa

trywaniem ludności w  mąkę, ohleb, mięso, artykuły na

białowe i t. p.

Niezależnie od tdgo omawiane Dędą zagadnienia 

ogólnej polityki zbożowej, chłodnictwa, mleczaistwa i 

szereg innych.

ARTU R CW1KOWSKI.

„KUPKA Sm iE C r.
(Urywek z pamiętnika ojca).

(Dokończenie).

Inna i rzecz, żc dupka przejrzał mnie do
kładnie i ma perfidny sposób wzbudzania 
we mnie litości. Czasem zapragnie coś prze
prowadzić. na co zgodzić się niemożna. Ma- 
przykład, żeby mu pozwolić na gospoda
rowanie* na stale kuchennym wśród szkla
nek, słoików z solą. cukr?m, garnków z 
wodą... Byłaby to zabawa pierwszej klasy: 
rozchlapywać wodę, zanurzać ręce w cu- 
k”ze i -rozsypywać go po stole1, wywijać 
flaszką z octem luli spirytusem, Jcnaturo- 
wanym wśród kabalistycznych okrzyków ra
dości. Ale cóż ? nadwyrężyłoby to unormo
wany porządek społeczny w  kulchni. Bu
rzycieli jego tolerować niewolno, wobec 
czego malca zesatiza się na podłogę.

Oczywiście wybuch krzyku rozpaczy i 
gniewu. Więcej gniewni niż (rozpaczy (noosta 
teczn ie jt rżyj em n ość rozlewali i a wody1 po stole 
nie jest jedyną przyjemnością życia i Kupka 
wie o tern dobrze). Ale do pasji doorowa- 
dza go to. że te wielkie, mocne potwory J  
śmieją mu odmówić tak drobnej rozrywki, 
że nadużywają swTej siły wobec jego sła
bości. Więc krzyjczty przeraźliwie, jakby go 
obrabowano z największego skarbu (W  isto
cie odebrano mu skarb największy — wolną 
wolę).

Stoję nad tą drobiną człowieczą, doma
gającą się tak namiętnie praw dla siebie, 
prawT dla swej indywidualności. Stoję, 
wzruszając się nad nim w  duszy, ale zdecy

dowany ni'' ustąpić. Godzę się wr tym wy
padku na argumenta jego matki, choć zda
je mi się. że nie ma racji.

-- N iech krzyczy Niemożna tak ^rozpu
szczać" łziecka, by robiło wTszystko co 
phce...

Myślę poc.ichutku — tylko pocichutku — 
(1)0 przecie do tak światoburczycli myśli 
przyznać się nie można): A gdylry wylał 
trochę, wody. rozsypał trochę cukru czy 
przez lo siałby się rozpuszczonym dziec
kiem ?

Wtedy to Kupka widząc, źe krzyk nic 
nie pomaga, posuwa się elo szantażu.

Polega on na teto, ze symuluje ostatecz
na rozpacz : i W jej przystępie poczyna rze
komo nieopatrznie bić główką o drewniane 
p~ęly swej klatki. Rzecz jasna, że boleśnie 
wyruszający jest obraz (mniejsza o to, że 
z całą perfidją zai nscen izowany1) rozpaczy! 
takiego maleństwa — i cel osiągnięty: czło
wiek nie1 może pozwolić, tiżeby ten nierozum
ny łebek tak tłukł się o klatkę; bierze się 
wiec Kupkę wbrew wszelkim pedagogicz
nym zasadom na (ręce. Logiczne myślenie je
go nie sięga tak daieko, by przez jakiś je
szcze czas kontynuował swą grę; rozpacz 
odrazu pierzchła jak zaczarowana, świecą 
słoneczka oczu, blaski pogodnych róż ma
lują się na policzkach.

Poza wszystkiem innom ma dwie pasje: 
przepada za cebrzykiem lub nhiską z wodą, 
którąby rozlewał po pc Todze i po swem 
ubruńku oraz namiętność ogarnia go na wi
dok otwieranej szuflady szafy czy biurka, 
gdzieby mógł do Woli gospodarować, roz
rzucając naokół sitbie świeżo wyprasowaną 
bieliznę, krawatki, wstążki, nici, guziki, pa
piery z moimi poematami, nowelami, listy 
itd. I pomyślcie, nawet na to pozwolić mu 
nie chcą ! Można sobie wyobrazić, co się

wrewczas dzieje! w jak rzewnych łzach, w 
jak kołyszącym nerwy krzyku wypowiada 
się wówczas protest Kupki !

Ten świat jest okropny wszędzie jakieś 
zakazy, wszystko zabronione ! Niewolno 
biedakowi stanąć na stole i ciągnąć frendzle 
wiszącej mnijmy niewolno rzucać zegarkiem 
niby piłką, niewolno samemu pić z garnu
szka w ten sposób, by cala zawartość roz
lała się po brodzie, szyji i piersiach, nie 
pozwalają nawet na tak niewinną ozryw- 
kę jak pakowanie komuś palca ao ok a ! 
Jakież on złe mUsi imieć wyobrażenie o tych 
istotach,, co Chodzą koło niego jak złośliwe 
smoki, zabraniające używania jakiejkolwiek 
przy jem n o śe i żyt i a !

A życie jego — to jak setką koloirów i 
głosów iskrząca się baśń, w  której co krok 
nowe napotyka się cuda. A jemu me wolno 
o nie walczyć, nie wolno ich zdobywać 
każą być grzecznym. Tak nądzie i potem, 
synku mój. tak samo będzie i potem... w 
lwem życiu. Musisz być ,.gpzebzny“ ...

I dlatego, o ile mogę, staram się prze
łamywać paragrafy kodeksu, któiymi opan
cerzono istnienie Kupki. Szafa bibljoteczna 
należy wyłącznie do mnie: otwieram mu 
ją tedy na ścieżaj. Chłopię „sludjuje1 wów
czas broszury i książki, znajdujące się na 
najniższej półce,: po kwadransie tych
sludjów miejsce, które wziął w  posiada
nie. wygląda jakgdyby tamtędy przeszedł 
Atylla. A  my wobec przerażeniu przyby
łych Uśmiechamy się do siebie uśmiechem 
porozumienia.

Mówią, że należy Kupkę karać, jeśli coś 
„przewini", N ie  (rozumiem, jakby można 
podnieść ciężką, grzeszną rękę na to stwo
rzenie. którego wszystko przewalcz aj ąeąd- 
łą jest słabość i bezbronność. N ie pojmuję, 
jakby można było sprawiać mu ból, który i

1
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o -|Ś  WIELKA 
P R E M I E R A

9P0LL0
EKSPe. .UNIWERSAŁ.

ORŁY WOJ ROMANS
OFICERA
P I L O T A

WIEL” ' GIGANTYCZNY FILM LOTNICZY I 
NOWOŚĆ W KI NEM ATOG R AFJI !
WIELKA PARADA W POWIETRZU !
W GŁ. ROL! RAYMOND KEANE NIE
ZAPOMNIANY BOHATER »BIAŁYCH NOCY. 

I UROCZA BARBARA KENT.

Z prasy zagranicznej.
Nawet ł  pocnwat niezadowoleni.

„Lieluuos Aidas“ . nawiązując, do oświad
czeń p. Szumlakowskiego w prasie litew
skiej o dobrem wrażeniu1, jakie wyWarlo na 
niego Kowno, pisze, ŻC zachwalenie stolicy 
litewskiej przez p. Szumi akowskiego nale
ży uważać za nietakt ze strony! delegata pol
skiego. Zachwalania Kowna, dźwięczy — 
zdaniem dziennisa — w 'ustach p. Szum łu
kowskiego. podobnie do komplementów lu
dożercy. zacliwalająccgo — przed pożarciem 
— swą ofiarę. Dziennik wyraża obawę, byi 
komplementy p. Szumlakowskiego nie pod
nieciły apetyt Marszałka, który również, 
mógłby zapłonąć miłością do Kowna. ,,Po
chwały p. Szumlakowskiego — kończy 
dziennik — nie wywołają w nas przyjemne
go uczucia. Komplement} przeciwnika po
winny wzmocnić tylko naszą czujność1'.

Niem ieccy katolicy o pakcie Kelioga.
„Germania" w arl. p. n. „Kryzys locar- 

neuski a pakt Kelioga1' twierdzi, że szanse 
przeprowadzenia niemieckich nostuL.tów są 
dziś mniejsze niż kiedykolwiek. Angielsko- 
fran-cu.ska „EnLente cordiale" (serdeczne po
rozumienie; rzuca swój cień na Paryż oraz 
na Genewę. Wyliczając szereg niekorzyst
nych dla Niemiec okoliczności, pisze autor: 
„Widoczne już od dłuższego czasu skłonienie 
się Anglji ido warszawskiego puinklu widze
nia w konflikcie polsko-litewskim, wykazu
je że i pod tym względem nastąpiło ser
deczne porozumienie między*’ brane,ją a An- 
g l ją '. Pakt Kelioga stracił na swej wartości, 
nim jeszcze został podpisany, ponieważ je
dnocześnie Francja i Anglja zbroją się.

Wielka gotowość uodpisania Paklu Ke-

tak przygniatającymi głazami wali się w 
pochodzie ku imiclrci na wszystko żyjące... 
K to lięazie bil ptaka? Kto uędzie pluł na 
żonę ?

Niedawno temu — Kupna „bujał wtedy 
na wywczasach letnich" wśród miłościwych 
gór — znalazłem się w jakiemś obcem mie
ście i aby zabić czas, poszedłem do kaba
retu. Czułem się podniecony atmosferą, 
muzyka, perfumy, nagie zupełnie piosenki 
kahareiowe, nagie w  trzech czwartych ko
biety. Czarna kawa i wino dopełniały re
szty. W  mózgu rozkwitały mi purpurowe 
kwiaty o oszałamiającej woni, kwiaty m i
nionej młodości...

Na scence ukazała, się panorama ul ej i, 
idącej skądś z dalekiej błękitności. Mulzyka 
rozdygotała się spazmami pieszczotliwej, 
zmysłowej rozkoszy. Z ust, z piersi, z nagie
go p~awie eiała koniely, sto‘ącej na estra
dzie. wyłaniał się tęskny; przejmujący do 
rdzenia śpiew pożądania.

I naraz... lam w głębi ujrzałem Kupkę, 
prowadzonego za rączkę... idącego od owych 
błękitno-seledynowych dali... aleją koloro
wych drzew.... ku" mnie, ku nam Szedł z 
zachwyconym swym uśmiechem na twarzy
czce, taki niezgrabny w swych ruchach, po
trzebujących oparcia, a taki radosny...

W  jednej chwili zczezł omam, który; mnie 
przez pół godziny trzymał w  uwięzi. Zni
knęło wszystko, został tylko en, taki maleńki 
i cichutki, laki czysty aa tle całej tej sa- 
rabandy...

Będę mówił jeszcze kiedyś o nim, w  noc 
podobną do dzisiejszej, cichą, gwiazdauu 
marzącą, kiedy on w  drugim pokoju spać 
będzie z rączkami nad główką.

llcga ze strony Niemiec wypływa z pobu
dek pokojowych. Jeżeli kraj zwyciężony i 
zmniejszony jak Niemcy, uroczyście wyrze
ka sie wojny jako śrouka polityki narodo
wej, to oznacza to tak szaloną cenę płatni
czą, że w stosunku do niej wszelkie ofiary, 
jakie mogłyby ponieść inne narody, nie ma
ją żadnego znaczenia". Paryż i Genewa po
winny Niemcom zaofiarować mniej niż bez
interesowny nar ewakuacji. W  Genewie rów
nież musi być poruszona sprawa rozbrojenia 
wszystkich państw. We Francji. Polsce' i 
Czechach przypada w  razie wojny 1 żoł
nierz na 7—14 mieszkańców, podczas gay w 
Niemczech i Ausiyji na 613, wzgl. 217. — 
Któż więc ma się czuć zagrożony i żądać 
gwarancji prawnych i militaruyjch ? — za
pytuje autor.

Przeulw układowi franuusko-angiel.
The. Manchester Guardian“ wyraża u- 

bolcwanie. z powodu lego. że w momencie 
podpisania paktu przeeiwwojennego, stała 
się aklualną kwestją sojuszu pomiędzy; An- 
glją i i rancją; wszystkie bowiem sojusze, 
są zawsze skierowane przeciwko komuś i 
są przygotowaniem Jo wojny.

Dziennik zwraca uwagę, że Francja jest 
dzisiaj „narodem pod bronią" (uation m 
anus . czemu Anglja dotychczas się sprze
ciwiała obecnie zas ustąpiła z swego sta
nowiska. Na skutek zbliżenia ai glo-francus. 
Francja staje się nieustępliwą wolicie N ie

miec i zdecydowana jest nie wycofywać 
swych wojsk z terylor jum Niemiec, mimo 
Locarna i mimo paktu przeeiwwojennego,

.,The Daily 'News and Wesiminster Gu- 
zetle", omawiając kompromis ąnglo-francu- 
ski, pisze, iż rząd Brytyjski poświęcił za
sadę pierwszorzędnego znaczenia sprawie 
rozbrojenia na lądzie. Milczenie rządu w o
bec komentarzy prasowych w prasie zagra
nicznej wskazuje, iż rząd angielski, za u- 
stępslwa ze strony Francji, zgodził się. na 
wyłączenie .czerw’ francuskich z jakiegokol
wiek planu rozbrojenia. Innemi stówy, beż 
względu na to, co się stanie, ‘ Francja za
chowa sw’e znaczne rezerwy’ wrojskowe; a 
zatem irząd angielski zgodził się formalnie 
na przewagę militarną Francji w  Furopie 
i w ten sjiosób uniemożliwił militarne roz
brojenie się Europy.

„The Daily domaga się opu
blikowania tekslu kompromisu anglo-fran- 
cuskicgo oraz całej dotyczącej tej sprawy 
korespondencji przed podpisaniem paktu 
Kelioga, albowiem dotychczasowa! polityóm 
tajemnicy wyw7ołala ogólne podejrzenie i 
zaniepokojenie.

O ,,m onarchji“  w Albanji.
„Journal de G e n e u e Przeistoczenie A4- 

banji w- monarchię nie jest — sfimo przez 
się — faktem doniosłym; ma ono jedymic 
znaczenie miedzymarodowe z tego powoda, 
że byłoby niemożliwe bez pomocy Wioch. 
Prawdopodobnie w7 ten sposób chcą one 
wzmocnić znaczenie traktatu w  Tirana z 
K 1926, który’ daje im prawo interwencji 
w celu on :'ony status quo.

W. Kossak dziękuje kom. Strzeleckiemu
za odnowienie Panoramy.

Boboly’ około neslauracji Panoramy’ Ba- I cznej 
clawackiej isą bliskie ukończenia. Roboly | ramy 
przeprowadzone przez pp. Z. Rozwadow
skiego i [M. łłarasunowicza polegały na u- 
miejętnem umocnieniu naddarlej części płó
tna i doprowndzeniu całego obrazu do pier
wotnego wyglądu. Roboty! były wykonyw7a- ! 
ne przez szereg tygodni, z wielkiem nakła- { 
tiem pra.y, i trudu. Cały obraz odczyszczo
no z wielkiej warstwy brudu i kurzu, jaki 
z biegiem lat osiadł na Panc "umie. Twórca 
Panoramy p. Wojciech Kossak 1 onegdaj 
przyjechał do Lwowa, aby znadać na miej- ! 
scu postęp prądy. P. Kossak wyraził się z 
wacikiem uznaniem o dokonanej restauracji i 
bez jakichkolwiek domalowywań, a następ- j 
nie Wyslosownl do komisarza Strzeleckiego 
następujące pismo:

„Szanowny Panie i iNiechaj mi wolno 
będzie pod glębokiem przed chwilą w Pa
noramie Racławic odmę Jonem wrażeniem, 
wyrazić m oją Wdzięczność Radzie przybo-

miasta Lwowa a i uratowanie Paiio- 
| j  bez względu na olbrzymie koszty’ 

przez nią poniesione Gdy przed blisko już 
rokiem, zobaczyłem to poszarpane, gazami 
bomb i granatów’, pudziulrawuone płótno, 
wierzyłem w to, że przy’ ofiarności Rady’ z 
Szanownym Panem na czele, ratunek jest 
możliwym, co do dolnej figuralnej czętśjci. 
N ie przypuszczałem jednak, że zobaczę gór
ną. najtrudniejszą część 'Jnieha i horyz-ontu 
odnowioną tak wspaniale, z pokonaniem 
trudności technic/mych, i a,rty!sly’rzny’ch, tak 
bez zarzutu, jak to Właśnie zobaczyłem. Ko
legom 'moim Ż. Rozwadowskiemu"i M. Ha

rasimowiczowi, dziękowałem, boję. się jed
nak, czy moje słowa były dostatecznie wy
mowne. aby oudać cały1 mó j respekt dl a 
ich prący, a'Panu i Komitetow i mojej szcze
rej i prawdziwej radości, którą dziś prze-, 
żyłem wchodząc na podjum. Proszę przyjąć 
wyrazy głębokiego szacunku

W ojciech Kossak“ .

Tragiczne wypadki przy pracy.
Ta\rnopol.

Przed kilku dniami czeladnik .młynarski 
Paweł Brykowicz, lat 22, pracując w mły
nie w  Czqrwonogrouzie został schwycony 
przez pas młyński za prawą nogę na głów
ny wal tzw. transmisję, która .mą 160 obro
tów na minutę i poniósł śmielrć na m iej
scu. Denat wskutek uderzeń o sufit, ścia
ny i podłogę roztrzaskał sobie głowę, przy- 
czcm obe!rw’ał sobie ręce za pierw’szylm sta
wem i połamał niżej Kolana prąwą nogę.

Winni w ypadku  pociągnięci zoslali do 
odpowiedzialności sadowej.

Dnia 24. b;m. został zabity Izrael Gros
man. lat 24, zatrudniony przy wyrabianiu

w’ody sodowej w  fabryce Klary i Izraela 
Pałoków’ z Przemyślan. Śmierć nastąpiła, 
wskutek eksplozji balonu miedzianego z wo
dą sodową. Wymieniony wr przeciągu 10 
minut życie zakończyli

Dnia 25 bm. w  czasie układania snopów’ 
na wozie w  polu przez Józefa Wyspiańskie
go i jego żonę Mąrję, córka ich Aniela, 
stojąc na ziemi kola wozu, chciał” się do
stać na wóz i w  tvm celu wspinała się na 
lewe tylne koło. W  tym czasie konie same 
iruszydy i postąpiły parę kroków naprzód, 
z powodu czego Aniela Wyspiańska, ude- 
irzywsz(y głow7a o wóz, doznała pęknięcia 
czaszki i zmarła.
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K siążk i szko lne da s zk ó ł powszechnych i śre
dnich o ra z m a p y  i a t l a s y

poleca Księgarnia Lujow i Lwów, ul. Szajnochy 2.
uZluiikuwie Zw ią zk ó w  Zaw odow ych korzystać muyą z  doyudnych s p ła t r a t a ln y c h .

ftttlietiycla ratunkowa w poszukiwnn>a Amundsena
znalazła się w groźnem niebezpieczeństwie.

RZYM, 31. 8 (AW ). Francuski admirał 
łierd. który kieruje ekspedycją ratunkową 
w poszukiwaniu aeiroplanu Amundsena na 
pokładzie krążownika francuskiego „Slrass- 
bou!rg“ doniósł parowcowi ,Citla di Mil as 
no“ , że 2 parowce „Hobby'* i ,,Veselkarij* 
któri brały udział w akcji ratunkowej stat

ku „Italia** znajdują się obecnie w  groźnem 
niebezpieczeństwie (rozbicia'się. Statki te do
stały się w  obszar strasznej burzyi połączo
nej ze śnieżycą. Wiadomości z tyCh stat
ków głoszą że lada chwila grozi nn rozbi
cie wśród lodowców.

Katastrofy żywiołowe.
-t

.Setki osób ofiarą szalejącego cyklonu w Lombardji. —  Upały w N. Jorku.
Burza w woj. łódzklem.

M EDJOLAN 31. 8. (AW Y Nad oDsza- 
r.ami przemysłowemi Lonujardji szalał wczo 
raj cyklon, który wyrządził okropne spu
stoszenia. W Medjolanie burza wytrwała wie
le drzew oraz pozrywała dachy z. domów 
W miejscowości Monca 9 osób zastało za
bitych, a 30 ciężko rannych. 2 kominy fa
bryczne rzucone zostały- na dachy fabryk 
kapeluszy, które załamały się grzebiąc pod 
gruzami 50 (robotników, przeważnie kobiet. 
W  Mon; a około 150 osób ofiar blilrzy, znaj
duje się w  szpitalu Katedra >v Monea zo
stała aszkodzono. >

NOWY JORK..31. 8. (AW ). Fala upa 
łów ponownie nawiedziła Nowy! Jork. Męż
czyźni chodzą po ulicach 'bez maiynarek, 
kołnierzy i krawatów. Dotychczas zanoto
wano G śmiertelnych wypadków porażenia 
słonecznego.

—o—
LODŹ, 31. 8. (AW), W  godzinach przed

wieczornych przeszła wczoraj nad Łodzią 
i okolięy hulrza z piorunami. Na stacji Ko
luszki wskutek dwukrotnego uderzenia pio
run”. zapaliły się składy kolejowe.

: ' t

Obłuda bez granic.,
N ow e zb ro jen ia  w  o jczyźn ie  K e llo g g .

W ASZYNGTON, 31. 8. (AW ). Niektóre 
pisma donoszą, żt pręż. Coolidge przedło
ży, sen a łowi amerykańskiemu program du- 
d o w y  kilku nowych okrętów- wojennych i 
zażąda zatwierdzenia tego programu1 jeszcze 
P'"zed ratyfikacją paktu Kelloga.

n ;k n y  w l e k ł  obnkidu dziesięcio
lecia nlepedleskriel państwa.
WARSZAWY,  31. 8 (teł. wł.). Syste

matycznie odbywają się konferencje specjal
nych komisji w  sprawie obchodu 10-leicia 
niepodległości p.aistwa.

Na ostatniej naradzie! Wyłonił się pro
jekt Min. Pracy, hudowy1 szeregu zakładów 
opieki specjalnej, jak. wzniesienie! domu] 
matki i dziecka, domu wy poczy'nkowego dla 
młodzieży pozaszkolnej, domu! dla sierót po 
poległych za Ojczyznę i stworzeń i e fundu
sze ubezpieczenia na starość.

Zlikwidowanie strelfcu w  druidżar- 
niaeh warszawskich-

W ARSZAW A, 31. 8. (teł. wł.). Strejk w 
drożdżarniach warszawskich, trwającjy 7 ty
godni został zlikwidowany.

Pomimo, iż W yw o ła li go  „enperowcy**, 
od dłuższego czasu przdstali się nim  zajmo
wać.

Robotnicy samorzutnie zwrócili się do 
Centr. Zw. Żaw. Prac. Przetnyisłu) Spożyw
czego, który w  krótkim czasie zdołał na
prawić zapaskudzoną przez N. P. R. sy
tuację i zlikwidował strejk w  ten sposób, 
że -obotnicy będą pracować 6 dni w ty
godniu a nie 5, jak to było dotychczas.

Zdementowanie pogłosek.
Prof. Stanisław Zakrzewski przesyła 

nam następujące pismo:
„Szanowna Reuakcjo!

Proszę (uprzejmie o kategoryczne zde
mentowanie pogłosek, łączących moje na
zwisko z jakiemikolwick kombinacjami na 
wypadek wakansu komisarjatu rządu mia
sta Lwowa.

Z wysokiem poważaniem:
Prof. Stanisław Zakrzewski".

Podając to pismo, sądzimy, że nie wy
maga ono komentarzy.

Konferencla kolejowa w Warszawie-
W AR SZAW A. 30. 8. W  dniach1 27, i  28. b. m. 

ocbyia się w  Ministerstwie Komunikacji konferencja 
beiCgatów wszystkirf. uy.rekoyj kolejowych w  oelui o- 
pracowania wniosków polskich do międzyiia.odowetfa, 
europejskiego rozKiaan jazdy pociągów, oraz w  celu' 
opracowania rozkładu jazdy w  Po'sce na sezon zi
mowy.

W  sprawie rozkładu międzynarodowego postano
wiono wystąpić z wniosKiem o skierowanie pociągu 
kurierskiego Paryż —  Ostenda —  W arszawa — 
Stotpce — Moskwa przez Wrześnię i Kutno, zamiast 
;ak dotycticzas, przez Łódź. Tym sposobem linja by
łaby skrócona o 70 kim., a czas trwania jazdy o 
jeaną goozinę.

W  rczkłaozie jazdy w  Poisce na sezon zimowy 
zmiany bęoą niewielkie. Odwołane zostaną pociągi 
letnie i lekkie o typie lokalnym, a pozatem ulegnie 
nieznacznej zmianie czas odjazdu niektórych pociągów 
calekobieżnycb.

POSIEDZIENIE „PIASTA" W  SPRAWIE KONSTY
TUCJI.

W AR SZAW A, 31. 8. (Tel. wl.). W  sobotę odbę
dzie się posiedzenie klubu „Piast" dla omówienia 
piojektu zmian ko.istytucji.

Telegram y.
URLOP MIN. ŚWITALSKIEGO.

W nriSZAW A, 31. 8. (Tel. wł.). Dziś rozpoczyna 
urlop wypoczynkowy mm, Switalski.

N O W y W ice-ikiin istER  W . R. i O. p. Objn L  
URZĘDOWANIE.

W A R SZAW A, 31. 8. (Tel. wl„). Dziś ubejmuje 
yi^ędowariie nowo mianowany podsekretarz stanu w 
Min. W . R. i Ośw. Pt-bl., CzerwinsKi oraz nowy dyr, 
departamentu sztuki W . Jastrzębowski.

PRZYJAZD DELEGACJI NIEMIECKIEJ DO ROKO
W AŃ  HANDLOWYCH Z POLSKą.

W AR SZAW A, 31. 8. (Teł. wl.). 9. w-ześnia n a 
stąpi przyjazd do Warszawy delegacji nien.iecidej 
co rokowań handlowych z Polską z min. Hermesem 
na czele.

Delcgacia bęazie się składała z 12 osób praczem  
skłac delegacji pozostanie bez zmiany. ,

DEMENTI W  STRAWIE OBRAD KLUBU BE-BE.
W PR SZA W A , 31 8. (Tel. w(.). Pogłoski o mają- 

cem się odbyć dziś plenaraem posiedzeniu klubu 
Be-be są nieprawdziwe, jo y ż  pos. Sławek jest nie
obecny w  Warszawie.

Jutro odbędzie się tylko posieczenie komisji kon
stytucyjnej tegoż klubu.

ZAKOŃCZENIE OBRAD KONGRESU MNIEJSZOŚCI 
NARODOWYCH

GENEWA, 31 8. (Pat.). Dziś zakońcjzył tu swe
prace czwarty kongres mniejszości narodowych.

CIĘŻKI STAN ZDROWIA KAZ. KAMIimSKIEGO.
W AR SZAW A, 31. 8. (A W ) Stan zdrowia Kazi

mierza Kamińsklego w  dalszym ciągu jest niezwykle 
poważny. Giypa z siłnemi komplikacjami ma prze
bieg wyjątkowo ciężki ze względu na osłabienie serca. 
Dziś rano u loża choregc odbyło się konsyljum 4 
lekarzy.

IGNACY PADEREWSKI -  KOMPOZYTOREM MU
ZYKI DO „FILMÓW GRAJĄCYCH",

W A R SZA W A , 31. 8. (AW .). „Kurjer Czerwony" 
informuje za pismami amerykańskiemi, że Ignacy Pfl- 
aerewski podpisał kontrakt z jedną z wielkich w y
twórni fumowyich amerykańskich zobowiązując się do 
skomponowania muzyki do 3 „film ów grających", Ja* 
kie teraz wdioozą w  modę. Honora-jum Paderew
skiego wynosi 150.000 dolarów. „Kurjer”  informuje, 
że inni pianiści polscy przebywający w  Amenjioe za
angażowali się , również ao pracy w  filmach gra- 
ją.cyeti "* | ,

INTERWENCJA POSŁÓW ŻYDOWSKICH W  SPRA
WIE , NUMERUS CLAUSUS".

W AR SZAW A, 31. 8. (Tel. wł.). o d ło w ie  żydow
scy interweniowali w  Min. Oświaty w  sprawie przyj
mowania słuchaczy narodowości żydowskiej na w yż
sze uczelni Jest to w  zw iązki z rozpoczynającym  
się wkrótce roiłem  akaoermoKinn.

KATASTROFALNY WYBUCH W FABRYCE DY- 
łlAMITU,

, HONFLEUR, 31. 8. (Pat.). W  fabryce cyiiami- 
h. nastąpił wybuch, skutkiem którego 8 osób zostało 
zabitych a około 20 ocmiosto rany: W  'Iczbie tych 
znajduje się 4 ciężko rannych.

Konsulal polski w Bombaju.
W A R S Z A W A . 31. 8. (A W ). Opracowy

wany obecnie budżet M- S. Z. p rzew idu je 
m. i. utworzenie placówki konsularnej ; w 
B om ba ju  (lndjel). Placówka ta będzie imała 
na celu nawiązanie stosunków handlowych 
między Polską a krajami az jatycktómi
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Groza śm ierci zawisła nad salą sądową •—  te proces mężatki, która
zamordowała sweyo ko^li^nka N

C H I C A G O
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Napad lokatorek na pracownię malarską.
W  Warszawie na Marjcnsztadzie mie- j 

'Szka miody, dwukrotnie nagrodzony meda
lami artysla malarz, Leon Elaszewicz. Lwia 
czupryna, stylowy krawat i czarne, marzą
ce oczy — tworzą charakterystyczną ca
łość.

Pracownię artysty odwiedzały od cza
su do czasu modelki, by pozować do aklów, 
wzorowanym  na klas/cznem pięknie sta
rych Aten. Zazwyczaj rozbierały ,się do na
ga. co w sferach artystycznych uchodzi za 
rzecz normamą.

Zupełnie inaczej zapatrywały1 się na tę 
sprawę sąsiadki, z panią Czyżykową na 
czele. i

Manipulując sprytnie okiem przy dziur
ce od klucza, niewiasty te stwierdziły, iż 
jddna z modelek, Natalja M. demonstruje 
swe wdzięki przed stulugami, nie owinąw
szy się nawet gałgankiem,

Oburzenie szlachetnych dam nie miało 
granic. Wczoraj o godzinie 11-tej rano u- 
zbroiły się w  wałki od ciasta i  jak lawina 
runęły do ataku, wrzeszcząc:'’

— Precz z ardyzdom, co gołe dziwki 
pacy kuje ! Precz z takiem tłomokiem !

Wyważono drzwi pracowni. Pani C/,y- 
żykowra pierwsza wbiegła, wyw ijając zako
piańską ciupagą.

Artysta stanął W obńonić nieszczęsnej 
modelki, która ze strachu dała nurka pod 
k ed rę  swego mistrza. Mściwd niewiasty wyr 
ciągnęły ją z łóżka i zbiły wałkami. Pani 
Czyżykową złamała nawet ciupagę.

Ałalarz, broniąc bonatelrsko modelki, 
odniósł ranę tłuczoną czoła i ranę ciętą 
'dłoni.

Wzburzone umysły uspokoił dopiero 
zawezwany policjant.

Kłopoty „cudotwórcy" z „gap;arzami“.
W  Chełmie mieszka .,rebe-cudołwórca“ 

'Majer Nojhaus. który jest właścicielem kil
ku kamienic w az doskonale prosperującego 
kina .Polonja“ .

Do teatru świetlnego można się destać 
nietylko drogą zalecaną przez dyrekcję, ale 
i przez liczne dziury w Które obfituje sta
ry. zbutwiały parkan.

Miłośnicy „gapy“  zwykle wybierają tę 
drugą, dość ryzykowną d!rogę, co rebego 
doprowadzało do rozpacizyi.

Onegdaj ,.cudotwórc,a“ zaopatrzył się w 
grubą laskę i stanął za parkanem na' cza

tach. Czekał krótko. W  parkanie ukazała 
się głowa.

Rebe podniósł maczugę, i opuścił ją  z 
czyslem sumieniem na intruza. Rozległ się 
nieludzki wrzask, potem wszystko ucichło. 
Z dziury wr piocie wyciągnięto wiotkie1 m iło 
Icka Krajdmana. potomka miejscowego pa- 
trycjusza.

Dzięki gorliwrej pomocy felczorskiej — 
ciału przywrócono wkrótce możność wyda
wania dźwięków i poruszania człon kam. 
Policja spisała protokół.'

Ojciec pobitego chłopca, Notch Krajd- 
man. zaskarżył rebego-eudotwórcę do sądu.

Zginął z  ręrti brata*
\V Kamienohirodzie, pow. gródeckiego, 

wczoraj o godzinie 9-tej wieczór^ na drodze 
gminnej wynikła sprzeczka pomiędzy muzy
kantem likiem Mąiruszezukiem a jego stry
jecznym bratem Michałem i Iw7anem Matą. 
Dg^ij ostatni pobili muzykanta, oraz zra- 
rffli go trzema strzałami rewoheerowymi. 
Nieszczęsny zmarł w7 dwie godziny później.

Policja aresztowała obu zbrodniarzy.

Żywioły szaleją.
Schyłek lata obfituje w  burze gradowe, 

które normalnie nawiedzają kraj nasz w7 mie 
siącach wiosennyieh i (w początkach lata.

Onegdaj popołudniu szalała burza gra
dowa W7 powiecie rzeszowskim, niszcząc plo
ny na polach w7 gmiuach: Głogów7, Zabójki 
i  Budy Głogowskie. Huraganowy wiatr po
niszczył ponadto dachy wielu budynków7 go
spodarskich. Szkody wyrządzone wynoszą 
ponad 120 tys. złoty-ch.

Dzika konkurencja.
Władysław Perdek, kierowca autodo- 

ro ik i będącej własnością niejakiej Schin- 
dlerowej, aby zaszKodzić swym konkuren
tom, niepostrzeżenie przekłuwał im opon y 
i szlauchy na kolach ich samochodów7. Nim  
jego konkurenci pizeprowadźili naprawrki, 
Perdek zarabiał nieco gros iwa, przewożąc 
w  międzyczasie pasażebów.

Onegdaj pomysłowy sp"yeiarz przekłuł 
opony w7 aucie niejakiego Marka, wyrządza
jąc m u szkodę na około 500 zł. Marek, zau
ważywszy szkodę, doniósł o tern policji.

P om ysłow ego  Pepd‘ka osadzono w a- 
reszeie.

Wypadek kolejowy koło Dubna.
Onegdaj wieczór, na przestrzeni Żyda- 

tycze a Dublany koło Lwowa, w  pociągu 
osobowym ^łamała się oś pod tendrem,' któ
ry z łoskotem opadł na szyny. Maszynista 
pociągu zdołał szybko zatrzymać pociąg, 
zapobiegają^ w,vkolejeniu i katastrofie. — 
W  ,K zeciągu sześciu godzin zdołano zało
żyć nową oś, poczem pociąg mszył w7 dal
szą drogę w  kierunku Lwowa.

Adepci wytrycha w tarapatach.
Ite Silberstein, będąc zajęty w  SlclepiC hartow

nym I. sćhoirów  przy ul. Kazmierzowskiej, doroml 
sobie kkez od magazynu slużLouawoy, pcJzem w y
k ra d ł towary w większydi , ilościach. O świcie 
12. lipca b. jr. w  ten sposób zabrał z magdfcynu kilka 
paK zapałek, pasty „Eraal", mydła „Schichta" oraz 
tłu-zczu „Ceres", łącznej wartości punad’ 500 zł. To
wary te zawiózł wóżkiem tragarz Majer Kneller r. 
Goldhaber do ’ szwagra Silbers,teina, Leona Billeta, 
właściciela sklepu korzennego przy ul. Bóżniczej. Kra
dzież ta wuszła jeuiiak na jaw, poczem pobeja aresz
towała , cichych" spóhiików Sctiorra.

Wczoraj trójka ta stanęła przed wyrokującym 
sędzią r. Sokołowskim. Po przeprowadzonej rozpra
w ie Silbersteia został skazany na 4, Kneller i Bilłet 
po 2 mies;ące więzienia Dwcra ostatnim kara została 
zawieszona na przeciąg 5 lat, gdyż nie byli- jeszcze 
karani.

W  nocy na 28. lipca b. r. w realności przy u t 
Szpitalnej 1. 24 przytrzymano Izyuora Plagiera f. Fi
schera i Abrahama Teibluma, Którzy usiłowali, wła
mać się do mieszkania Izaaka Bodeka, oawiącego na 
letnisku. j .  'j;

Wczoraj po przeorowadzonej rozprawie sędzia 
•r. Sokołowski skaza1 ich po 6 mies,ęoy więzienia, 
gcyz  obaj byli już wielokrotnie karani za kradzieże.

Akcja pomucników gospudiua- 
szynkarskicli.

Ugólne zubożenie htaności dotkliwie odczuwają 
pomocnicy gospocnio-szynkatsciy, kto-zy jak wiado
mo —  ’ utrzymują się z piocentów pobieranych od 
gości. Wskutek slabei frekwencji gości po wielu lo
kalach oochoGy tych pracowrjików są minimalne, zu
pełnie niewystarczające na utrzymanie , i sprawienie 
ubrania. Pozatem Właściciele kawiarń i cukierni w y
zyskają swych pracowników, płacąc im irelutum za 
wikt w  gotówce tylko po 40 groszy dziennie.

( lężKie warunki życiowe zmusiły pracowników 
gospodnio-czynkarskich oo wszczęcia akcji o popraw 
wę bytu. To  też w  unii 17. ub. m. wręczyli oni swym 
ptacoeawcom metnorjal z  żądaniami poprawy bytu 
obejmujący 23 poświaty. , (

W  sprawie tej ocbula się wczoraj konferencja 
tv lokalu pracodawców Rynek 28. Delegaci pracodaw
ców zgcazili się na podpatrzenie tylko pięciu postu
latów, octzucająr 1 ad hoc wszystkie inne żądania. 
W obec tego pertraktacje zostały przerwane. 1 ’

W obec opo.u piacodawców prawdopodobnie w y
buchnie strejk kelnerów na czas Targów  Wstrhcinich.

Pożąoanem jest przeto aby kompetentne1 czyn
niki wpłynęły na nieugiętych pracodawców i zniewo
liły icn no uwiględn.enia słusznych postulatów licz
nego zastępu pracowników gospodnio-szynkarsnich abu 
zapewnić im bodaj skromną egzystencję życiową.

Z|aid dolegali! w Zulązklokafonkleh
Dnia 8. i 9. września odbędzie Się w e Lwowie 

zjazd de’egatów Zw iązków  lokatorów i suDlokato- 
,rów z całej Polski. Dotydhczas zgiosili swe przy
bycie delegaci 20 miast.

Obiady odbywać się będą w  jednaj z sal insty
tutu Technologicznego przy ul. Bourlaroa 1. 5 (bodzna 
Batorego).

W  drugiem dr.iu Zjazdu odbędzie się z udziałem 
delegatów ,,W iec Lokatorów7 i  SuDiokatorów" w  du
żej sali przy ul. Bonrlarda 1. 5. Bliższe szczegóły 
w  afiszach. " j

Dodatkowy pobór ra^źczyzn
urodzonych w  latach 1907 do 1883 

włącznie, którzy z jakichkolwiek przyczyn 
dotychczas nie utzymli zadość obowiązko
w i stawiennictwa przed Komisją poborową 
odbędzie się we Lwow ie w  miesiącach: 
wrześniu, paździetrniku, listopadzie i grud
niu 1928 r.. a to każdego 5 i 20 dnia mie
siąca o godzinie 8-mej w  lokalu przy ul. 
P ijarów  1. 33.

Poborowi winni, o ile1 tego dotychczas 
nie ueiynili. zgłosić się przedtem w~V. W y
dziale Magistratu1. Ratusz I I I  piętro, drzwi 
Nr. 99. z dokumentami oscDistemi (metryka 
urodzenia, świadectwo szkolne, dowód oso
bisty. dyplom wyzwolenia na czeladnika i. 
t. v .) celem rejestracji.

X H i A D £ S Ł A n E , *1(la tf rubrykę tooMUj ul* < mn*. A

W P I S Y
na 5 KURSÓW PRYWATNEGO S E M I N A R I U M  ŻEŃSKIEGO 

Z PRAWEM PUBLICZNOŚCI

A N N Y  R Y C H N O W S K I E J
Lwów, u.. Chor* mryzny L. 15 przyjmuje Dyrekcj- codzienmt 

między godzinami 10— 18 i 4— 6 popołudnia.

Z WBdaumlctw.
Nl. 23 tygodnika „W IE K  XX". ozdobiony orygi- 

nalnemi leprodukcjami, zawiera interesuiaae artykuły: 
„K tyzys prasy" — t W itolda W olffa ; „Homer nowo
czesny" —  Aitura Prędskiego; „Film niemkdk:1 —  
Fianka Warschauer'a; „O i janizacja teatrów w  Polsce" 
Kei stena; „Możliwość, Tadjowe" —  S. Themersona; 
„W ydawnictwa o sztupe luaowej w  Polsce" —  L. St-; 
„T a ig i północne7' —  Olf. —  oraz bogaty dział kroniki 
społecznej, gospodaiczej, literackiej

Numer pisma zredukowany na pewien czas do 
4- ,ch kolumn, kosztuje zaledwie 40 gr. jednocześnie ob
niżona zostaje prenumerata miesięczna (1.40) i kwar- 
alna (4 zł.), , -. t.

Acjtes '■eadkeji i administracji: Nowowiejska 36'4.

/
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I w a n  Ż o w n i r .
Źatoba pokryła sztancary ukraińskie j o  oroletarja- 

tu. Z  ,eyo szeregów ubyła jednostka, która na swem 
starością pooranem czole, wyrytą miara całą historję 
tuchu socjalistycznego wśród ludu ukrainskiego. Zmarł 
w  Przemyślu to w. Iwan ż o w nir, wybihiy działacz ro
botniczy, w  70 roku życia

Imię Jego znane nie tylko wśród proletarjatu u- 
kiaińskiego. Związane ono także z ruchem wśród pro- 
letaajuszy polskich w  zaraniu myśli socjalistycznej w  b. 
Galicji. Jako robotnik, wygnany z pod strzechy wiej
skiej, przejmuje się nową ioeą, oddaje jej wszystkie 
swe siły i zapal i służy je) wiernie do końca żyda 
swego. Razem ze ś. p. tow. Witoldem Regererrf, dzi
siejszym postem iow. dr. H- LieDeimanem i wielu in
nymi, tzuca się tow. Żownir w  wir walki. A  walka 
ta nie byta łatwa. Były to :zasy rządów szlachty 
galicyjskiej, czasy austi jackiej soldateski, w  których1 
wszelki przejaw myśli wouiej był gnębiony silą i ba
gnetem.

Położenie klasy robotniczej było wprost rozpaczli
we. Robotnik pracować musiai 12 —14 godzin okien
nie. ćnlop obarczony podatkami, był igraszką w  ręku 
obszarników i ich oDitkunów starostów i pozba
wiony wszelkich praw politycznycn. Choć jak straszne 
to były stosunki, iskra nowej myśli, socjalizmu, rzu
cona na grunt galicyjski, nie zgasła, nie dala się za- 
ceptać, przeciwnie zapłonęła zarzewiem.

Pietwsze strejkj na gruncie Przemyśla, tu w wiel
kiej mieitze dzieło tow. Żownira. On potrafił przemówić 
co zalękłego robotnika, potrafił ich zorganizować i 
powieść do walki. Walka była zwycięsua, lecz sam 
trybun ucierpiał.

Gay powstała PPSD. Galicji i Śląska, zostaje jej 
członkiem, zasiadając w  Egzekutywie tejże i b.orąc 
uczial w  kongresach. Później, po założeniu Ukr. Soc. 
Dem. Partji, wstępuje w  jej szeregi i pracuje w  niej 
po czieri jej likwidacji.

Zasługi jego ola proletarjatu ukraińskiego ol-: 
brzymie. Działalność swą rozwinął on przedewszyst- 
kiem na terenie Przemyśla, w  tej twierdzy nie tylko au- 
sttjackiego iinperjaiizmu, lecz i socjalizmu. Organizuje; 
ukraiński proletarjat politycznie, uświadamia go, prze
mawia na wiecach, oq świtu ao nocy wiecznid czynny, 
wiecznie młooy i pełen entuzjazmu. Nie zna co to 
oom, co spoczynek Pracuje sam i żąda pracy od 
ir.nych. Caty zastęp ludzi wyszedł z pod jego ręki, 
ludzi świadomych i oddanych idei, ludzi, którzy nie 
inaczej go zwali, jak tylko „c ido '1, co szli za każuem 
jego skinieniem.

Gay wybuchła wojna światowa, tow. Żownir, 
ptawie że 60-ietni starzec, nieprzejednany. wróg ca
ratu, zaciąga się w  szereg: Ukr. Sicz. Strzelców, nie 
by z bronią walczyć, ale żehy młodych zagrze wać. 
Z flintą na ramieniu musztruje zaciągi, krząta się, oy 
zebtać ochotnika i cieszy się iż rośnie ludowa armja 
ukraińska.

Rok 1918 zastaje go na posterunku. Dostaje się 
za to do Baranowa, a później oo Dąbia, gdzi prze- 
sieaział rok prawie cały. Lecz to go nie złamało. 
Wraca i staju znowu do piaey. Pracy tej nie zaprze
stał nawet wówczas, gay nad mchem proletarjatu u- 
k.airiskiego zebrały się groźne chmury, gdy w ukraiń
skim socjalistycznym obozie zapanował zamęt i io z -  
brat, gdy myśl socjalistyczna zeszła na manowtoe. On 
jeuen nie aał się zmyiić Z napoleońskieir. hasietti na 
u etach ,,stara gwardja umiera, iecz nie poddaje się", 
z małą garstką wiernych i oddanych towarzyszy, w  
swe stare ręce ehwyc'1 sztandar USDP. i zatknął na 
szańcach przemyskiej organizacji. Uparty, serdyty, nie 
u-tępowal, gdy mu zgraja krzykliwych łapserdaków, 
co to mu wyzywa’a oa „sociałzarajoy", następowała na 
nogi. ,,łoy, bo biu“ , mawiał wówczas rubasznie. Jego 
jeonego się obawiali i szanowali za ideowaść » 
oiiamość. i

On też rzeczywiście niezmordowanie pracował. —  
Nie mógł politycznie, to przerzucił się na inne pole. 
Założy! kooperatywę, założył piekarnię, bursę dla mło
dzieży tobotniczej, a czynił to w  tym celu, by trzymać 
Koło siebie rohotnika ukraińskiego, bo wierzył, że 
przyjdzie ta chwila, kiedy on znowu, porzuciwszy błą
kanie po manowcai h, weźmie się za ręce i pójdzie 
lazem z „G idom ".

Spełniły się jego marzenia. Robo-iarz ukraiński 
rzeczywiście ocknął się. Na grudach byłej S. D. po
wstała Unr. Socj. Gr. „W perid", a jej przewodniczą
cym tow. Żownir. Z  ramienia tejże grupy kandyduje 
On co Senatu i choć npnaa, zdobywa około 30.000 
głosów.

Niebawem miał oopyć się kongres tej grupy w te -

Z  życia organizacyjnego Zw iązków  zawad.
PRZEMYSŁ NAFTOWY.

W ier urzędników nafłov»gćh w sprawie redukcji.
W  ubiegłym tygodniu odbył się we Lwowie liczny wiec 
urzędników naftowych koncernu naftowego „Prem ier", 
w  sprawie masowych redukcji uizędnikow. W iec został 
zwołany przez Związek zawodowy, w  wiecu wzięli 
udział przedstawiciele innych Związków zawodowych, 
reprezentant urzęou wojewódzkiego, oraz delegat ob
wodowego Inspektoratu Prący Na wiec przyjechał pre
zes Centralnego Związku urzędników naftowych tow. 
Kobus i sekretarz Funkelstejn, którzy wygłosili odpo
wiednie referaty. W  końcu uchwalono rezolucję, potę
piającą nieprzejednane stanowisko dyrekcji „Premiera", 
a wzywającą Związek do informowania w  dalszym 
ciągu opinji publicznej i czynników miarodajnych o 
istotaem podłożu zatargu, do kontynuowani- porozu
mienia z ministerstwem prący oraz z  ministerstwem 
przemysłu i landlu, do uproszenia czynników sejmo
wych o współdziałanie dla załagodzenia katastrofy re
dukcji, w  końcu do podjęcia łącznie z innemi orga
nizacjami w  przemyśle naftowym akcji; celem uzyska
nia umowy zbiorowej, chroniącej pracownika przed sa
mowolą anonimowego kapitału zagranicznego. Uchwa
ła ta jest wielce charakterystyczna. Stwierdza cna, iż 
urzędnicy naftowi zdają sobie dobrze sprawę z po
tęgi organizacyj zawodowych, przy pomocy których 
mogą uzyskać podpisanie umowy zbiorowej.

-  - o —

PRZEMYSŁ BUDOWLflNv .
Strejk elektromonterów trwa. W  uoiegły piątek 

odbyła się w  W arszawie konferencja w  sprawie zli- 
kwiaowania strejku monterów. Ostatecznie przedstawi
ciele przedsiębiorców zgodzili się na podwyżkę plag 
w  granicach 25 proc. od 15. października, tj. od 
chwili wygaśnięcia obecnej umowy i na podpisanie no
wej. Do teyo czasu zaofiarowali ć proc. poa.vyzki za
robków. Ponieważ reprezentanci robotników zażądali 
ustalenia nowych stawek płacy dla umowy nowej od 
15. października, a przedstawiciele przedsiębiorców nie 
mieli takich pełnomocnictw konferencję odroczono. 
Sttejk trwa w  dalszym ciągu. Jest nadzieja, iż zostanie 
pomyślnie zakończony tembarciziej, iż ukończenie ro
bót budowlanych tego wymaga.

PRZEMYSŁ WŁÓKIENNICZY.
Strejk w  „Widzewskiej1 Manuiakturze" w Łodzi.

W  ubiegłym tygodniu po zebraniu robotników W idzew 
skiej Manufaktury, w  którem wzięto uoziai 2.000 ro
botników, uchwalono rozpocząć strejk dla Zmuszenia 
cyrekcji oo wynagrodzenia za przymusowe postoje. 
Inspektor pracy zjawił się w administracji przędzalni 
i doprowadził do pewnych ustępstw dyrencji na rzec2 
icbotników. Dyrekcja zgodziła się płacić za postój 
powyżej 3 godzin, o co właściwie robotnicy walczyli. 
Inspektor Pracy wezwał obie strony na konferencję, 
która prawdopodobnie doprowadzi do zlikwidowania 
sttejku. Sz.1 Cł

Z rucnii robotniczego na prowincji podtwuwskicj.
Bratkowige.

-  i
W  niedzielę, 19. sierpnia, odbyło się tu zgroma

dzenie PPS. Referował tow. Hiss ze Lwowa. Referent 
przedstawi! zebranym niebezpieczeństwo zmiany kon
stytucji i g ioźbę zamachu na prawa ludowe.

Wskazał na perfiaję stronnictw nacjonalistycznych, 
omówił ciężkie położenie gospodarcze chłopów i ro
botników i wezwał zebranych do silnej o.ganizacji 
w  Związku zawoaowym Rob. Rolnych.

Czeriany.

Odbyło się tu 19. sierpnia zgromadzenie PPS 
w  sali Domu Lucowegc. Referent ze Lw ow a tow. 
Haouch, przedstawił zebranym sytuację gospodarczą 
i polityczną w  kraju i zagranicą.

Ostrzegł przed niebezpieczeństwem, grożącem ze 
strony sanatorów i partyj prawicowych przy zmianie 
konstytucji. Zachęcił do wstępowania do Związku Zaw. 
Rob. Rolnych, jako jedynej organizacji proletar'am na 
wsi.

Zgromadzeniu przewodniczył tow. Trusz z Czer-
lau.

Mszana.

W  oniu 26. sierpnia odbyło się w  Mszanie pu
bliczne zgromadzenie PPS. pod golem niebem. Refe
renci, tow. Haduch i Hiss, omówili sytuację polityczną 
i gospodarczą, wskazując, jak mało interesują się 
losem małorolnego ,chlopa panowie z Be-Be (1̂  i

Unaa (18;. Przeciwnie, chcieliby cały ciężar utrzyma
nia państwa rzucić na klasę pracującą, co ujawniło się 
przy uchwalaniu prowizorjum buaźetowego.

Oni też planują tak urząizić Polskę, żeby prole- 
tar jat nie miał nic co powiedzenia w sprawie poli
tyki i gospodarki, ale płacił podatki i odrabiał służ
bę wojskową.

Zgromadzeniu przewodniczy1 tow, Gorgon.

Do Towarzyszy ■ sympatyków.
Dnia 30. września b. r. oobęcłzie sje w  W arszaw ie 

ocslonięcie pomniKa bł. p. tow. Feliksa Perła. Pomnik 
ten wystawia mu klasa pracująca Polski w  dowód 
pamięci jego walk o socjalizm i Polskę ludową.

C. K. W . P. P. S. wieaząr, jaką popularnością 
i miłością cieszył się tow. Perl wśród klasy ro
botniczej, ,a chcąc, by jak najdłużej pamięć o nim nie 
wygasła, cał wybić pocztówki z podobizną zmarłego, 
które nanywać można w  cenie 50 gr. w Księgarni Lu
dowej, przy ul. Szajnochy 2. Prócz tego mogą towa
rzysze nabyć portret w  cenie 15 zh

Niech nikt z towarzyszy nie usuwa się od' speł
nienia tego obowiązku, pamiętając o tern, ze te grosze, 
to datek na pomniit pierwszego twórcy ruchu socjali
stycznego w Polsce. Niech w każdym domu robotnika 
znaicuje się portret niestrudzonego bojow :a o wyzwo
lenie klasy .pracującej.

lu ukonstytuowania się jej w  partję i rozpoczęcia sy
stematycznej grady

Lecz nie doczekał już te jo  tow. Żownir. Padł na 
granicy nanaanu...

W  mogiłę zeszła niecw zienna postać. Odegrała 
ona w  życiu proletarjatu ukraińskiego olbrzymią, mo
żna powiedzieć, że pierwszoizędną rolę i historyk ukr. 
socj. ruchu będzie musiai o niej wspomiiąć na naczel- 
nem miejscu.

Pogrzeb zmarłego Towarzysza przemienił się w 
niebywałą manifestację pracujących mas Przemyśla.

Ciało zmarłego ułożono na zwykłym chłopskim 
wozie, ubranym zielenią, do którego zaprzęgnięto trzy 
pary biaiycn koni. W óz i konie dostarczyła rodzinna 
wieś zmarłego. Trumnę przykryto starym sztandarem 
U. S. D. P.

Czoło pochodu tworzyły sztandary czerwone za
wodówek przemyskich. Za niemi delegacje z wieńcami 
w  liczbie dziesięciu, w  środku trumna, za nią rodzi
na, członkowie C. K. Dartji, delegaci ze Lwowa, Dro
hobycza, Borysławia i okolicy, wreszcie tysiączne mar 
sy uczestników. Tysiączne masy zaległy także ulice 
i okna domów.

,  Zwolna i poważnie iecnał stary bojowiec, niby 
zwycięski w ócz na sżkanatnym rydwanie, a dookoła

k łon iły  się mowy 1uqu prz emysKiego. Jecnał w  ostatnią 
poaróż temi samemi ulicami, któremi lat 40 w ió d ł za
stępy oo, w a lk i za lepsze jutro. i

Nie graty mu dzwony, nie śpiewali popi. Gdy
rodzina zmarłego zwróciła się do kleru, by wziął u-i 
dział w  pogrzebie, len odmówił, Do to wróg ich, do

walczył z nimi. I rzeczywiście byl ich wrogiem i
nie zależało mc na tem, by gc chowali kiedyś.

Zapaoał zmierzch, gdy trumnę złożono nad czar
nym otworem grobu. Rozpoczęły się mowy. Zegnał 
tow. Żownira delegat C. K. partji, przedstawiciel PPS 
z Przemyśla, z Drohobycza, oelegat Kasy Chorych j 
wielu innych imieniem towarzystw, które zmaily po
wołał do życia.

Smutna nuta robotniczego hymnu puyrzeDowego 
i o pogiiążone w  drzemce konary świerków uderzyła 
gromowa fala: „...A  jednak przyjdzie dzień zapłaty 1" 
Tysiączna masa na 'kolanach śpiewała i płakała.

I został sam. Nie sam. Spoczął niedaleko mogiły 
drugiego bojowca, współtowarzysza snów i waik mło
dzieńczych ś. p. W itolda Regeia. Złączyły się ich 
cusze, by śnić za igioDem i zayrzewać z za grobi 
ao walki, do zwycięstwa...

I. K-i.

i
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Lwów, dma 1 września

W P I S Y
<do średnich szkó technicznych przy Państwowej Szkole 

Przemysłowej we Lwowie
a Ł.anowicie: 

na Wydział Elektro-mechaniczny,
W^ddał Drogowo-wodny,
Wydział Sztuki Zdobniczej i Przemysłu Artystycznego 

(także dla kobiet) odbędą się w dniach od 4—7 września, 
.od godz. 9—12. Bliższe informacje na miejscu lub listowni**.

Dyrekcja.

WOJEWODA LW O W SK I WOJCIECH GOŁU- 
CHOWSKI pcwrócil w* dniu dzisiejszym z urlopu i 
objął urzędowanie. !

CZY MSZE za miesiąc wrzesień pozostały bez 
zmiany.

ZM ARLI W E  LW O W IE . Betti Feli 78; Rubin 
Alaikus lat 50: Kiara Reis lat 51; Rozalja blank lat 
72; Efroim Schwalb Lat 40; Michał Kohut lat 48, 
Maria Wołoszyn lat 17; Wojciech Murzyński lat 51; 
Zorja Komaiska lat 31; Marja Sroczyrisua lat 80; 
Mat ja Matwijków lat 75; Franciszka Siealarska lat 
78; Cobryera Berchiat lat 56, Katarzyna Prokop- 
ouk lat 41; Elżbieta Frey lat 70; Marja Krzemie
niowa lat 72; Rozalja baranowska lat 49; Merjja 
Rosenfelo lat 39; Rachela BiUg lat 80; Lea Kesslei 
lat 22, Izak Graf lat 57; Febus Griinberg lat 67; 
Jetti Sichlifka lat 75.

Z DNIEM JUTRZEJSZYM —  jak komunikuje Za- 
iząc miasta —  otwarty będzie ruch kołowy i oso
bowy na ulicach Leona Sapiehy i Batorego, nato
miast ruch ciężarowy będzie jeszcze na jalkiś czas 
zamknięty aż do czhwili należytego stężenia podkłada 
betonowego, na którym ułożone są bruki Przy tej spo
sobności, Zarząd miasta apeluje do mieszkańców 
Lwowa, aby czuwali nad zarządzeniami co do wstrzy
mania na jakiś czas ruchu ciężą noweWo. Jest rze
czą ti noną i kosztowną o ostawiać wslzys.kie w y
loty wspomnianych ulic, z czeyo korzystają woźnicy 
w ozów  ciężarowych njszczqc świeże bruki, naraża
jąc przez to miasto na znaczne koszty naprawi).

APEL DO W ŁAŚCIW YCH W ŁAD Z wnoszą za 
naszem pośrednictwem mieszkańcy górnej ul Gródec
kiej .i okolicznych o ustawienie na Kopytkowem poste- 
tunkćw policyjnych, któreby przestrzegały spokoju. — * 
Obecnie bowiem oc zmieizchu do białego dnia bójki 
apaszów, koiyntjanei; i złodziejl spędzają z oczu sen 
ludzi, cały dzień ciężko pracujących.

DYREKCJA PAŃ STW . SZKOLv  EKONOMICZ
NO - KANDLOW Ej we Lwowie, ul. Suai Dkowska 39, 
uonosi, że otwiera 2-letnie Liceum Handlowe po 
ukończeniu 6 klas yimn względnie 3-letniej Szkoły 
rianclowej (egzamin'. W pisy codziennie do 15-go 
wtześnia b. r.

OLIMPJADA REKLAM OW A I LOTERJA FAN
TO W A  W  „G W IEŻD ZIE " (Franciszkańska 7) odbę
dzie się w medzielę, 2-go września b. r. na dochód 
funduszu inwalidów, wdów i sierót we wszystkich 
salac h i ogroczje Gwiazdy" —  bez względu na po- 
jocię. Atiakcją będzie nadzwyczaj nogata loterja fan
towa, w* której uczestniczą wszystkie wielkie firmy 
kupieckie i przemysłowe Lwowa. Aktualny akt soe- 
nicznj z kupletami i ewolucjami p. t. „F lit! Flit! F,it!“ 
w  kostjumach i z orkiestrą. W ieczorem Dancing z  
Jazz-bancem. Dwie oikiestig. Wstęp od osoby 50 
gtouzy, czieci w  towarzystwie rodziców mają wstęp 
wolny. Początek punktualnie . o godz. 3-ciej popoł.

KURSY DRAMATYCZNE. Związek Teatrów  i Chó 
łó w  Lucowych we Lwdowie (ul. Mickiewicza 26) przy
stępuje do urządzenia 9-dnsowycn praktycznym kur
sów dramatycznych crla kierowników teatrów amator
skich, ludowych i szkolnych w  2 terminach: jesiennym 
(3-aniowym) i wiosennym (6-dniowym). Nowością bę
dzie całkowite przerobienie z  publicznym pokazem je
dnej ze sztuk kostjumowyidh z  wielkiego repertuaru pol
skiego widowiskowego. Wyklaay teoretyczne i pra
ktyczne prowadzić będzie prof. Czesław Krzyżanowski 
ze Lwowa.

Bliższe szczegóły pod powyższym adresem.
NIE M IELI SZCZĘŚCIA. „Ciężką" k-adzież po

pełnił 21-letni Michał Martyniak, gdyż skradł 35 kg. 
żelaza na szkodę N. Tenenbauma przy ul. W agowej 
l. 6. W aitość tego łupu wynosiła tylko 6 zł. Niefor
tunny „pechowiec" został przytrzymany i odstawio
ny do aresztu.

Los jego podzielił Józef Szaryk. Skradł bowiem 
chustkę z kwotą 6 zl. na szkodę Katarzyny Kowa- 
gszyn.

ARESZTOW ANIE ZW YRODNlALCA. 50-letni ( 
Izaak Haberkorn, zam. przy ul. Źródlanej 1. 50, zo
stał aresztowany za usiłowane zgwałcenie 9-letnie; 
Tarici K. Zwyroonialca przytrzymano w  sieni realności 
przy ul. Żółkiewskiej 1. 26.

SĄSIEDZKI PORACHUNEK. Mieczysław Reiter, 
zam. przy ul. Pilichowskiej 1. 10, podcźas sprzeczki 
pobił laską swego sąsiada Józefa Rafkę, zadając mu 
lanę na głowie. Pogotowie rat. udzieliło pomocy zra
nionemu, wojowniczego zaś Reitera osadziła poleją 
w  aieszrie. 1

W IZ Y T Y  NIEPROSZONYCH GOŚCI. Lusia Roth- 
kopf, zam. przy ul. Nenckiego 1. 9, doniosła po
licji, że wczoraj przedpołudniem jakiś osobnik skradł 
na jej szkoaę walizkę, zawierającą garderobę, i bie
liznę damską wartości 200 zł.

Rucolf Heller, właściciel kjosku na pl. Krakow
skim, powiaao.nił policję, że ktoś skradł mu z nie- 
zamkr.ięte*go magazynu 40 kapeluszy męskich, różnego 
koloru, ogólnej wartości 450 zł.

—O—
—  PODZIĘKOWANIE. Towarzystwu Przyjaciół 

Dzieci Robotniczych- jakoteż wszystkim opiekującym się 
w  czasie pobytu dzjeci na kolonji wakacyjnej w  Chy
łow ie, a w  szczególności P. ciyr. Stanisławowi Za- 
ktzewskiemu sktaaamy tą drogą serdeczne poazię- 
kowanie.

Grzegorz i Katarzyna Maćków.

Literatura, nauka i sztuka.
REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO:

Sobota, 1. września, o godz. 7,30 wiecz. (na 
otwarcie sezonu; „Zygmunt August", opeia.

Niedziela, o godz. 7.30 wiecz. ^KsiężujwJca Czar
dasza".

PomedzMek, o goaz. 7.30 wiecz. „Paganini".
Wtorek, o godz. 7.30 wiecz. „Opow ieśd Hoff- 

■Tiaiia", (wyotęp W . Kaczmaira).
Środa, o godz. 7.30 wiecz. „M iędzy nocą, a 

brzaskiem".
 11 i--

„KSIĘŻNICZKA CZARDASZA", ulubiona, a daw
no już niegrana operetka E. Kalmana, ukaże się w  
nieozielę jaku pierwsze w  naszym sezonie przedsta
wienie „aeretkowe. Początek wyjątkowo ogodzinie 
7- me) wieczór. Syiwę Varescu gra Helena M ilow- 
ske, która w roli tej święci zawsze prawdziwe 
sukcesy.

W YSTĘ PY  W ŁODZIM IERZA KACZMARn. Zna
komity nasz baryton operowy, Włodzim ierz Kaczmar, 
został przez dyrekcję teatru pozyskany na trzy w y
stępy, które rozpoczyna we wtorek w  „Opowieściach 
Hoffmana1 , Dwa następne występy oćoędą lę w  
„Faujście" i „Żydów ce".

„HRABINA PAR YŻA ". Staraniem Klubu sporto
w ego Policji Państwo wej wyświetlony zostanie nieod
wołalnie pnrgz ostatni we Lwowie najwspanialszy film 
świata p. t. „Hrabina Paryż"" w całości (4 serje ra
zem) z Mią May, lannmgsem i Gajdarowem, na po
ranku fiimowym, który oaDędzie się w  niedzielę, dnia 
9. września, o godz 12-tej w  południe, w  sali kina 
„Pałace".

Bilety po znacznie zniżonych oknach do nabycia 
w  dniu poranku od godz. 10 rano w  kasie kina 
„Pałace"

Repertuar kin lwowskich.
KOPERNIK: Baby Daniels we filmie „CórKa 

Zorry".
M ARYSIEŃKA: Baby Daniels we filmie „Córka 

Zorry".
APO LLO : „Orły wojenne L
L E W : Iwan Mozżuchin we filmie „L ew  Mon

gołów".
PAŁACE: „Szpiedzy".
CHIMERA: „O  miłość i honor".
CASINO: „Sonata Kreulzerowska".
AVDNDE. „Hazaid" z Liana Haid.
O AZA: „Perła naremu".
GRAŻY N A : „Mahj kapral".
FATAM ORGANA' „Mała awanturnica" i „K ró

lewicz się oawi".

Fe sportu.
LW O W SKIE  TO W . KOLARZY I M OTORZY

STÓW , urząoza w  niedzielę, dhia 2. września 1928 
wycieczkę turystyczną do horpina, celem ,zwieazenia 
k  u .  han l i  poleigłych w  1920 -oku. Goście mile widziani. 
Punkt zborny o godz. 7.30 rano aa pl. św. Ducha.

Z  Teatru.
Inauguracyjne p rzedstaw ien ie  w  T e 

atrze  W ielkim
otwieiające nowy sezon poa nową dyrekcją Henryka 
Baiwińskiego i Czesława Zaremby, zobaczy przyby
wający na otwarcie Targów  Wschodnich minister prze
mysłu i handlu p. Kwiatkowski. -Przedstawienie, w y
pełni wspaniała, z całym, pietyzmem przygotowana w  
znacznie zmienionej obsanzie opera: „Zyymumt August" 
z Bculewiczem, Okońską i Platówną w partjach 
Zygmunta, Sarbary i Bony. Ponadto biorą udział w  
ptzedstawienju pp. R. Cyganik, który kieruje wzno
wieniem tej opery, M. Demetrowiczówna, S. Hingle- 
ówna, P. Jcleński, T. Łowczynski, T . Szymonowicjz, 

S. Tarnawski i J. Zopoth, a z sit nowozaangażowa- 
nych E. Bender, M. Kelarski, M. Morena. Przy pulcie 
kapelmistrzowskim J. Leszczyński. Przedstawienie za
powiada się świetnie.

Komonlhaf Zw. dozor. dom. „Praca"
W E  LW O W IE .

BACZNOŚĆ DOZORCY I DOZORCZYNIE W E  
LW O W IE .

W  niedzielę, dnia 2. września br. o yoolz. 3-cief 
popołudniu <v san własnej Rynek 8 I. p. odbędzie się 

WIELKIE ZGROMADZENIE 
, DOZORCOW I DOZORCZYŃ M. L W O W A

z następującym porządkiem dziennym:
1) Sprawozdanie delegacji do Komisarza Rządu
2) Sprawi organizacyjne.
Referować uędą tow. tow. Folmes, ł aricutn, Dy

ki i Pańczyszyn.
Sprawy barazo pilne, ooęcność każdego dozor

cy i lozorczyni konieczna.

Za Zaiząd Związku „Praca"
Folmes Józei 

przew.

komunikat.
S p ó łd z i e l c z e  k u r s y  k o r e s p o n d e n c y jn e  

prowadzone przez W ydział Społeczno-Wychowawczy 
Związku Spólizielnj Spożywców Rzeczypospolitej Pol
skiej (Warszawa, ul. Grażyny 13), w  -In. 1. paździer
nika rozpoczynają 3-,ci rok szkolny, tj. 1928— 29.

Jak bardzo się upowszechniła nauka drugą ko
respondencyjną, dowodem jest stale zwiększająca się 
frekwencja: w  roku t-szym 1926/27 zapisało się 233 
osób, w  2-gim 1927/28 400 osób.

Z wesołego kącika.

W szędzie  jednacy.
Rzecz czieje się w  pewnej wiosce lumuńskiej. 

Pocc .as towarzyskiej pogawędki lekarz opowiada 
swym owom gościom, z których jeden jest popem;

Zeszłego tygoonia zawezwano mnie do sąsiedniej 
wsi do chłopa, utóremu umierało dziecko. Poszedłem. 
Skonstatowałem „diphteritis", zrobiłem injeKCję serum, 
poczem ojcu poleciłem, aby —  o ile dziecko do rana 
-yć bęazie —  posiał po mnie natychmiast, gugż w  tytm 
wypadku bęaę je mógi uratować. Gdyby po mnie 
posłaniec nie przyszedł, będę wiedział, że dziecko już 
umatlo.

Chłop nie zawezwał mnie drugiego onia.
Wczoraj spotykam go. Smutny, znękany. Chcę go 

pocieszyć i mówię, że z zapłatą honorarjum za mą 
wizytę nie potrzebuje sr spieszyć. Za pog-zec z pe
wnością też i pop nie iwziął dużo....

—  Pogrzeb? Dopiero jutro, panie doktorze.
—  A, oo acjabtai —  krzyknąłem wśdekhj. — 

W ięc twe dziecko jeszcze ośm dni chorowało, a tys 
mnie nie wezwał! Pomyśl, mógłbym d  je uratować! 
Czy" ci nie mówiłem, żebyś—

—  Pewnie, pewnie, panie doktorze. Chdatem po
słać, ale nasz pop nie pozwolił.

— M e pozwolił? Pop?
—  A tak. Kazał się modlić, a to kosztuje wiele 

pienięuzy.
—  Pieniędzy ? W iele pieniędzy ? (
—  Raiozo vriele. Był u mnie ośm razy , u mo

dlenie się pięć razy kosztuje teraz 1500 Ieji.
W  tejże chwili pop, który był gościem opowiada

jącego, zerwał się z  zrzesła. Zaciśniętą p'ęśdą uderzył 
w  stół i wrzasnął:

—  A  to łajdak! To świństwo!
— ???
—  W  mojej wsi, gdy się modlę, płacą mS tylko 

po 50 leji.
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magazynowe

wykonuje po cenacn przystępnych

F abryka stolarska

ROMUALDA TEN ER O W IO ZA
Lwów, Piekarska L. 30. -— Telefon 35-00

Now o otvrorzo- 
ny Z ah lid  wy
robu roi.ffckcjl 
damsk. I dziec. „ S c h a l l e r a "

poleca wielki wybór modeli sul ień, szlafroków, sukienek, 
płaszczyków i ubranek dziecin. Wykonuje też z powierzo
nych m teijiłów . t s ny niezwykle Iskle, bo  w  po
dwórzu. Nauczycielom, Wojskowym i Urzędn. opust i ulgi R y n e k  12

R E U M A T Y Z M
nerwouóle — ischias, 
gość "sc — ból głowy
i tym podobne dolegliwości 
u&awa szybko i pewnie od 
26 lat znane nacieranie 

pod nazwa

ICHTIOMENTOL
liczne codziennie wpływa
jące uznania i podzięko

wania.

ICHTIOM ENTOL
W szędzie do nabycia. 

Sktau wysyłkowy: UDoratorjum  chemiczne apteki
M ra Szym on a E D E LM A N A  w Samborze.

Wpisy  do Szkółki Froeblowskiej
i 4-ch klas powsz. H. Makowiecki , we Lwowie ul. Na Bąj- 
kach 27 od 30 sierpnia między l i — 1 i 4— 5. Język fran
cuski metodą poglądową. W ki. IV-tej przygotowanie do 

gimnazjum. Początek roku szcolnego 10 września.

C 7 P 7 n ł l ł i  wszelkiego rodzaju i t. p. poleca JÓZEF 
0 2 u 2 U l R I  K O L cŻ fe ftS K I Lwów, ul. Batorego 34a.

D r. M . B r  I L L  • pow rócił
I ordynuje w  chorobach jamji ustnej I zębów  

Lw ów  — ul. Batorego 34 II p.

Na roityi Z a  y o tó w kę l
Taniej niz w szęazte o  20%

M e b le , dywany, o*om my, kanapki, 1 6źk» składane, gar- 
M  nitnry alonowe, wkłady i poduszki, kapy, firanki, por
tiery, narzu.y, chodniki, kołdry i t. p. — poleca najtaniej

E. K o re n b lit  Lwów , .Brajerowjlca 4.

Nowo otworzona fabryka kapeluszy damskicb

, J £ a P E L I N A «
Lw ów , Rysiek 14 w uieni 

poleca najnowsze fasony po cuipoh fabrycznych.

URZĄDZENIAC'

SKLEPOWE BIUROWE 
MAGAZYNOWE

wykonuje solidnie po 
cen*tch przystępnych

PRACOWNIA STOLARSKA

JAN TURUS
LWÓW, SYKSTUSKA 30.

B I U R A

Pogrzebowego
4 ’■ i

mieszczą się przy

ulicy Sobieskiego L .  16.
Zakład wykonuje wszelkie czyn
ności w zakres jego wchodzące, 
wynajmuje również powczy i auta 

do ślubów.

Spółka akcyjna dla fabrykacji irt do gry, wyrobów papie
rowych i przemysłu litograficznego, Lwów, Zielona 2 0  
wypłaca od dnia 1 września br. za złożeniem kuponu Nr. 
15 dywide.idę za rok 1927 po gr. 20. Wypłatę uskutecznia 

Polski bank Przemysłowy we Lwowie.

Magistrat król. stoi. miasta Lwowa.
L. M. 131,610/28.

W. III. Wc Lwowie, dnia 30. sierpnia 1»28.

Ogłoszenie przetargu.
Magistrat król. stoł. miasta Lwowa, rozpisuje przetarg, 

publiczuy, na wykonanie robót budowlanych, przy budowie 
domku poitjera w Zakład: ie dla dzieci, ulica Kadjcfc we' 
Lwowie. Termin otwarcia ofert naznacza zię na dzień 7-gc 
września 1928. — Formularze ofertowe za opłatą 3 zł. od 
egzemplarza i informacje obzymać można w Wydziale III, 
Magistratu, w godzinach od 11—13 tej. Wadjum w Wyso
kości 5% oferowanej sumy, złożyć należy w Kasie miejskiej 
i wykazać się kwitem dołączonym do oferty.

Jan Strzelecki w. r.
Komisar ! Rządu 

p, o. Prezydenta m. Lwowi..

Korzysta! z  jutączefi lotniczy en
Polskiej Linji Lotniczej

„ A E R O L O T “  S .  A .
■niormacje i

Lwów

Kraków

Warszawa Nr. telef, 9— 60
Nr.telef. 2 - 1 9 łł 1 9 — 8 8

a „  9 - 3 6 11 w 8 — 6 0

n „  8 - 1 1 Łódź i i n 3 — 1 1

n „  6 - 1 0 ii w 26— 16
n „  2 2 - 7 6 Gdańsk a u 416— 31
n „  3 2 — 2 2 Wiedeń a n 7 8 3 — 9 6

»• 26— 46 u i ł 4 8 6 — 6 0

INSERUJCIE
w

DZIENNIKU
LUDOWYM

Na 6 miesięczne spłaty 1!!
P łaszcze  d am sk ie , R aglany, Futra, U bran ia  m ęsk ie
z najlepszych mateijałów bielskich tal: gotowe jak i na miarę poleca

Krojowi Skład Odzieży LA R G A
Lwów, P A S A Ż  M IKOLASLHA

Uwaga na firmę Lang. —  Sprzedaż na piętrze, naprzeciw drogerji
Mikolascha.

P. T. Kolejarzem i Tramwajarzom znaczny opnst. i

L . <iz. i953/28/S. Stole, dnia 28 sierpnia 1928. ■

KONKURS
POWIATOWA K A SA  CHORYCH W SK O LEM

rozpLaie niniejszem konkurs na posadę
lekarza kasowego

z siedzibą w Skolem.
Wymagane warunki:
1. Dyplom doktora medycyny, uzyskany na jednym z Uniwersytetów 

w  Polsce
2. Obywatelstwo polskie. ,
3. Prawo wykonywania praktyki lekarskiej.
4. .onajmniej 2-letnia praktyka szpitalna lub oepoiriedua zawodowa.
5. Nieprzekroczony 40-ty rok życia.
6. Świadectwo moralności i curiculum ritae.
7. Świadectwo lekarskie, wystawione przez )»karza państwowego lub 

lekarza naczelnego Kasy Chorych na dowód zadawalającego stanu zdro >.
Wynag rodzei _e i :zas pracy wedle umowy z tern, że zasadnicze wyna

grodzenie stałe 5wna się poborom urzędników państwowych od stopnia IX. do 
VII. zaliżnie od kwalifikacji.

Do posady powyższej przywiązane jest nadto mieszkanie służbowe z 4 
pokoi i kuchni —  Pr rokc służby może nastąpić stabilizacja.

Terrnm wnoszenia podań, zaopatrzonych w załączniki od 1 — 7  wyma
ganych warunków, pływu dnia 16 września 1»28 r.

Posada do objęć a zaraz wzglęanie najpóźniej dnia 1  października 192C r. 
lyrektor: Przewodniczący Zarządu:

(—} Horskl m. p. (—) Bandur- 'vicz m. p.

„O LKA” Jedyny specjalny magazyn trykotaży sprzedaje 
najtrwalsze swetery, trykoty, pończochy, 
rękawiczki 1 skarpetki po cenach hurtownych. Rynek 35,

kte łU iior oaptrrieł^ lsunyl S fA N E Ł U W  U lt ID A . — Druk. Lad. Spółtus T o # . Wyd, L w ó w , ul. D. S m e r fy  JZ2. 3B6.


